
i,  <jrt1 rKałeiyteió pecztewak
3 I ł  IU I  le^taoena ryczałtem.f Lwów. sobDfss 6 maja 1939 Rok 129

«ao*a.vx a£M->c*4»ftr .•s>r-.»Am»4»u»i

GAZETA
W Y C H O D Z I K A Z O E M  P O W S Z E D N iE S G  P O P O Ł U D N IU

łiaagr ppeeesw etyi
fe t Lwowia Sm  

{■p l a  t e  . «!•>. sŁ »
i te a ta w ą  

|fe jo w in c jl i  
~ W m  fmumw%

_________  .k w a r t .  W -
■ ie a . tL t4 C , k w a r t  f * -

■■iaa. i ł l 4 ą  kwart. V*«
■ i m .  aL B —, kwart 18*-

Haaaar talefeaa
REOAKCII 

11 ADMINISTRACJI 
*21 -17 . 

Kosta PKO Lwfer 
M* KM .944.

l • jd5fi'
AD KU REDAKCJI 1 ADMINISTRACJE! 
LW AW , U U  SIMOROWICZA t t  I. pc

C E N A
NUMERU

Usty należy frankować. — Reklamacje 
otwarta wolae ml o,Raty. 

RgksąSadw *Acata yck n*« w n e t

Sany ( ( ł s u r t i
Zm  ̂ w teru  * sfll» ttł. (C li cm. tser.) *  iw y K ły c h  ogtasrta iatti 
B?. CC, w n a it t ł s n e r a  i *  n e k ro lo g a c h  j r .  M , w k ro n ic e , n r  &  
tua r, kalał z o ip o d a r c s y ,  p is k i w t c k ic ie  g r. Tt, co d  n ijfd w  
k ie m  na plarw uef ctroule ił. 1'—. T a b e la ry c in e  o M prc. tLr*. 
aa|. Z a  jadao słowo w d ro b n y ch  o g ło s ze n ia ch  g r . i ł ,  ku;
I tpn cd aZ  tłew o j r .  1S. m a try m o n ia ln e . koretpondni 
prywatna aiawa igr. t t ,  a la  M s z u k u lą c y c h  p ra cy  ( h  
7 sastroe ioalaa  m le iic  W pre. Z a g ra n ic zn e  o M  orc . d r e ł l ł

&
fgrjęgHSłSH

M o t r c v  S o c i r c i .
W ysoka Izbo!
Korzystam z zebrania parlamentu, 

ażeby uzupełnić pewne luki w m ojej 
pracy, jakie miały miejsce w Ostatnich 
miesiącach. Bieg wydarzeń międzyna
rodowych uzasadniałby może więcej 
wypowiedzeń ministra spraw zagr^nicz 
nych, niż moje jedyne expose w komi
sji spraw zagranicznych Senatu.

Z drugiej strony ten właśnie szybki 
bieg wydarzeń skłaniał mnie do odro- 
C2enia deklaracji publicznej do czasu, 
w którym główne zagadnienia naszej 
polityki Przyjmą bardziej dojrzałą fora 
mę.

Konsekwencje, wynikające z osła
bienia zbiorowych instytucyj między
narodowych i z głębokiej rewizji me
tod pracy między państwami, które 
zresztą niejednokrotnie w Izbach sy
gnalizowałem, spowodowały otwarcie 
całego szeregu nowych problemów w 
różnych częściach świata. Proces ten i 
jego skutki dotarły w szeregu osta* 
tnich miesięcy aż do granic Rzeczy
pospolitej.

1 o, co najogólniej o tych zjawiskach 
można powiedzieć, streszczam w okre
śleniu, że stosunki między poszczegól
nymi państwami nabrały bardziej in
dywidualnego charakteru, więcej wła
snego oblicza. Osłabione zostały nor
my ogólne, poprostu rozmawia się co
raz to bardziej bezpośrednio od pań
stwa do państwa.

Jeśli o nas chodzi — zaszły wydarze
nia bardzo poważne. Z jednymi pań* 
stwami kontakt nasz stał się głębszy 
i łatwiejszy, w innych wypadkach po
wstały poważne trudności. Biorąc rze
czy chronologicznie 
M A M  T U  N A  M Y ŚLI W  P IE R W 
S Z E J L IN II N A SZ A  U M O W Ę  ZE 
ZJEDNOCZONYM  K R Ó LESTW EM , 

Z  A N G L IĄ .
Po kilkakrotnych kontaktach w dro= 

dze dyplomatycznej, które miały na ces 
lu określenie zakreSu i celu naszych 
przyszłych stosunków, doszliśmy przy 
okazji mej wizyty w L°ndynie do bez
pośredniej umowy, opartej o  zasadę 
wzajemnej pomocy, w razie zagrożenia 
bezpośredniego lub pośredniego nieza
leżności jednego z naszych państw. 
Eormuła umowy znana jest panom z 
deklaracji premiera Neville Chamber
laina z dn. 6 kwietnia, deklaracji, któ
rej tekst został uzgodniony i winien 
byc uważany za układ, zawarty mięs 
dzy dwoma rządami. Uważam za swój 
obowiązek dodać tu, że 

SPO SÓ B I FO R M A  W Y C Z E R - 
P U JĄ C Y C H  R O Z M Ó W  P R Z E 
P R O W A D Z O N Y C H  W  L O N 
D Y N IE , D O D A JĄ  U M O W IE  
W A R T O Ś C I SZ C Z E G Ó L N E J. 

P R A G N Ą Ł B Y M , A Ż E B Y  POL- 
SK A  O P IN IA  P U B L IC Z N A  
W IE D Z IA Ł A , ŻE SPO TK A ŁEM  
Z E  ST R O N Y  A N G IE L SK IC H  
M ĘŻ Ó W  ST A N U  N IE  TYLK O  
G Ł Ę B O K IE  Z R O Z U M IE N IE  
O G Ó L N Y C H  Z A G A D N IE Ń  
P O L IT Y K I EURO PETSKIET, 
A L E  T A K I ST O SU N E K  D Ó  
N A SZ E G O  P A Ń ST W A . K m  
R Y  P O Z W O L IŁ  M I Z  C A ŁA  
O T W A R T O ŚC IĄ  I  Z A U F A 
N IE M  P R Z E D Y SK U T O W A Ć  

W SZ Y ST K IE  IST O T N E  Z A G A - 
D N IE N IA  B E Z  N IE D O M Ó 

W IE Ń  i W Ą T P L IW O ŚC I.

Szybkie ustalenie zasady współpracy 
angielsko-polskiej możliwe było prze* 
de wszystkim dlatego, że wyjaśniliśmy 
sobie wyraźnie, iż intencje obu rządów 
są zgodne w podstawowych zagadnie* 
niach europejskich: napewno ani A n
glia, ani Polska nie żywią zamiarów 
agresywnych w stosunku do nikogo, 
lecz również stanowczo stoją na grun
cie respektu pewnych podstawowych 
zasad postępowania w życiu między* 
narodowym.

Równoległe deklaracje kierowników 
polityki francuskiej stwierdzają, że 

JE ST E ŚM Y  Z G O D N I M IE D Z Y  
P A R Y Ż E M  I W A R SZ A W Ą  C O  
D O  TEG O , ŻE SK U T E C Z N O ŚĆ  
D Z IA Ł A N IA  N A SZ E G O  O* 
B R O N N E G O  U K Ł A D U  N IE  
TY L K O  N IE  M O ŻE B Y Ć  O SŁA 
B IO N A  P R Z E Z  Z M IA N Ę  KO* 
N IU N K T U R Y  M IĘ D Z Y N A R O 
D O W E J, L E C Z  P R Z E C IW N IE  
-  ŻE U K Ł A D  T E N  P O W I
N IEN  ST A N O W IĆ  TEDEN Z 
N A JIS T O T N IE JSZ Y C H  C Z Y N 

N IK Ó W  W  ST R U K T U R Z E  PO* 
L IT Y C Z N E J E U R O P Y .

Porozumienie polsko - angielskie 
przyjął pan kanclerz Rzeszy niemiec
kiej za pretekst do jednostronnego 
uznania za nieistniejący układ, który 
pan kanclerz Rzeszy zawarł 2 nami w 
r. 1934.

Zanim przejdę do dzisiejszego sta* 
dium tej sprawy, pozwolą mi panowie 
na krótki rys historyczny.

Fakt, że miałem zaszczyt brać czyn* 
ny udział -w zawarciu i wykonywaniu 
tego układu, nakłada na mnie obowią
zek jego analizy. Układ z 1934 r. był 
wydarzeniem wielkiej miary. Była t*> 
próba dania jakiegoś lepszego biegu 
historii między dwoma wielkimi naro* 
darni, próba wyjścia z niezdrowej a t
mosfery codziennych zgrzytów i szer* 
szych wrogich zamierzeń, w kierunku 
wzniesienia się ponad narosłe od w ê* 
ków animozje, w kierunku stworzenia 
głębokich podstaw wzajemnego posza
nowania. P ióba sprzeciwienia się złe
mu jest zawsze najpiękniejsza m ożli
wością działalności politycznej.

Polityka połsl a ,v nijbardziej kryty
cznych momentach ostatnich czasów 
wykazała respekt dla tej zasady.

Pod tym kątem widzenia, proszę pa
nów, zrywanie tego układu nie jest 
rzeczą mało znaczącą. Natomiast 
KAŻDY UKŁAD JEST TYLE WART 
iLE SĄ WARTE KONSEKWENCJE, 
KTÓRE Z NIEGO WYNIKAJĄ. I 
JEŚLI POLITYKA I POSTĘPOWA
NIE PARTNERA OD ZASADY U- 
KŁADU ODBIEGA, TO PO JEGO 
OSŁABIENIU, CZY ZNIKNIĘCIU, 
NIE MAMY POWODU NOSIĆ ZA* 

LOBY.
Układ polsko-niemiecki z 1934 roku 

był układem o wzajemnym szacunku 
i dobrym sąsiedztwie, i  jako taki 
wniósł pozytywną wartość do życia na 
szego państwa, do życia Niemiec i do 
życia całej Europy. Z  chwilą jednak, 
kiedy ujawniły się tendencje, ażeby in
terpretować go, bądź to jako  ograniczę 
nie swobody naszej polityki, bądź to 
jako motyw do żądania od nas jedno
stronnych, a nie zgodnych z naszymi 
żywotnymi interesami koncesyj — stra* 
cii swój prawdziwy charakter. 

Przejdźmy do sytuacji aktualnej.

Rzesza Niemiecka sam fakt porozu
mienia polsko-angielskiego przyjęła za 
motyw zerwania układu z 1934 r. Ze 
strony niemieckiej podnoszono takie 
czy inne obiekcje natury jurydycznej. 
Jurystów pozwolę sobie odesłać do 
tekstu naszej odpowiedz} na memoran
dum niemieckie, która dziś jeszcze bę
dzie rządowi niemieckiemu doręczona. 
Nie chciałbym również zatrzymywać 
panów dłużej nad dyplomatycznymi 
formami tego wydarzenia, ale pewna 
dziedzina ma tu Swój specyficzny wy* 
raz.
R Z Ą D  R Z E SZ Y , JA K  TO  W Y N IK A  
Z  T E K ST U  M E M O R A N D U M  N IE 
M IE C K IE G O , P O W Z IĄ Ł  SW O JĄ  
D E C Y Z JĘ  N A  P O D ST A W IE  IN - 
FO R M A C Y J P R A SO W Y C H , N IE  
B A D A JĄ C  O P IN II A N I R Z Ą D U  
A N G IE L SK IE G O , A N I R Z Ą D U  
P O L SK IE G O  CO  D O  C H A R A K T E 
R U  Z A W R T E G O  P O R O Z U M IE 

N IA .
Trudne to nie by ł°, gdyż bezpośre* 

dnio po powrocie z Londynu okaza- 
lem gotowość przyjęcia ambasadora 
Rzeszy, który do dnia dzisiejszego z 
tej sposobności nie skorzystał.

Dlaczego ta okoliczność jest ważna? 
D la najprościej rozumującego człowie
ka jest jasne, że nie charakter, cel i ra
my układu polsko-angielskiego decy* 
dowały, tylko sam fakt, że taki układ 
został zawarty. A  to znów jest ważne 
dla oceny intencji polityki Rzeszy.

BO  JE ŚL I W B R E W  P O P R Z E 
D N IM  O ŚW IA D C Z E N IO M  

R Z Ą D  R Z E SZ Y  IN T E R P R E T O 
W A Ł  D E K L A R A C JĘ  O N IE 
A G R E S JI, Z A W A R T Ą  M IĘ* 
D Z Y  PO LSK Ą  A  N IEM C A M I 
W  1934 R ,  JA K O  C H ĘĆ  IZ O L A 
C JI PO LSK I I U N IE M O Ż L I
W IE N IA  N A SZ E M U  P A Ń 
S T W U  N O R M A LN EJ, P R Z Y 
JA Z N E J W SP Ó Ł P R A C Y  z  PA Ń  
ST W A M I Z A C H O D N IM I, TO 
IN T E R P R E T A C JĘ  T A K Ą  OD* 

R Z U C IL IB Y Ś M Y  Z A W SZ E  
SA M I!

W ysoka Izbo! Ażeby sytuację nale- 
życie ocenić, trzeba sobie przede wszy
stkim postawić pytanie, o co właściwie 
chodzi. Bez Jego pytania i naszej na 
nie odpowiedzi nie możemy właściwie 
ocenić istoty oświadczeń niemieckich w 
stosunku do spraw Polskę obchodzą
cych. O naszym stosunku do Zachodu 
mówiłem już uprzednio. Pozostaje za
gadnienie propozycji niemieckiej co do 
przyszłości W olnego Miasta Gdańska, 
komunikacji Rzeszy z Prusami W scho 
dnimi przez nasze województwo po* 
morskie i dodatkowych tematów, po
ruszonych, jako sprawy interesujące 
wspólnie Polskę i Niemcy.

Zbadajm y tedy te zagadnienia P ° 
kolei.

Jeśli chodzi 0 Gdańsk, to najpierw 
kilka uwag ogólnych.

W O L N E  M IA ST O  G D A Ń SK  
N IE  Z O STA ŁO  W Y M Y ŚL O N E  
W  T R A K T A C IE  W ER SA LSK IM . 
JE S T  Z JA W ISK IE M  IST N IE JĄ 3 
C Y M  O D  W IE L U  W IE K Ó W  I  
JA K O  W Y N IK  W Ł A ŚC IW IE  
B IO R Ą C  JE ŚL I S IĘ  C Z Y N N IK  

E M O C JO N A L N Y  O D R Z U C I, 
P O Z Y T Y W N E G O  SK R Z Y Ż O 
W A N IA  SP R A W  PO LSK IC H  

I N IE M IE C K IC H . 
Niemieccy kupcy w Gdańsku zape

wnili rozwój i dobrobyt tego miasta 
dzięki handlowi zamorskiemu Polski. 
Nie tylko rozwój, ale i  racja bytu tego 
miasta wynikały z tego, że leży ono u  
ujścia jedynej wielkiej naszej rzeki, co 
w przeszłości decydowało, a na głów* 
nym szlaku wodnym i kolejowym łą3 
czącym nas dziś z Bałtykiem. To jes* 
prawda, której żadne nowe formuły za 
trzeć nie zdołają. Ludność gdańska jest 
dziś w swej dominującej większości 
niemiecka, je j egzystencja i dobrobyt 
zależą natomiast od potencjału ekono
micznego Polski.

Jakież z tego wyciągnęliśmy konse
kw encje? Staliśmy i stoimy zdecydo
wanie na platiormie praw i interesów 
naszego morskiego handlu i naszej 
morskiej polityki w Gdańsku. Szuka* 
jąc rozwiązań rozsądnych i pojednaw
czych, nie usiłowaliśmy świadomie wy
wierać żadnego nacisku na Swobodny 
rozwój narodowy, ideowy i  kulturalny 
niemieckiej większości w W olnym  Mie 
ście.

N ie będę przedłużał mego przemó
wienia cytowaniem przykładów. Są 
on# dostatecznie znane wszystkim, co 
się tą  sprawą w jakikolw iek sposób 
zajmowali. t

A LE Z  C H W IL Ą , K IE D Y  PO  
T Y L O K R O T N Y C H  W Y P O W IE 
D Z E N IA C H  SIĘ  N IE M IE C K IC H  
M ĘŻ Ó W  ST A N U , K T Ó R Z Y  R E 
SP E K T O W A L I N A SZ E ST A N O  
W ISK O  I W Y R A Ż A L I O PIN IĘ , 
ŻE „TO P R O W IN C JO N A L N E  
M IA ST O  N IE  B Ę D Z IE  P R Z E D 
M IO T E M  SP O R U  M IĘ D Z Y  PO L 
SK Ą  A  N IE M C A M I4* -  SŁ Y SZ Ę  
Z A D A N IE  A N E K SJI G D A Ń 
SK A  D O  R Z E SZ Y , z  C H W IL Ą , 
K IE D Y  N A  N A SZ Ą  P R O P O Z Y 
C JĘ , Z ŁO Ż O N A  D N IA  26-GO 
M A R C A  W SP Ó L N E G O  G W A 
R A N T O W A N IA  IST N IE N IA  I 
P R A W  W O L N E G O  M IA ST A  
N IE  O T R Z Y M U JĘ  O D P O W IE 
D Z I, A  N A T O M IA ST  D O W IA - 

, D U JĘ  S IĘ  N A ST Ę P N IE , ŻE Z O 
ST A Ł A  O N A  U Z N A N A  ZA. 
O D R Z U C E N IE  R O K O W A Ń  -  
T O  M U SZ Ę  SO B IE  P O ST A W IĆ  
P Y T A N IE , O C O  W Ł A ŚC IW IE  
C H O D Z I?  C Z Y  O SW O B O D Ę  

L U D N O ŚC I N IE M IE C K IE J 
G D A Ń SK A , K TÓ R A  N IE  JE ST  
Z A G R O Ż O N A , C Z Y  O SP R A 
W Y  P R E ST IŻ O W E  — C Z Y  TE Ż  

O O D E P C H N IĘ C IE  PO LSK I 
O D  B A Ł T Y K U , O D  K T Ó R E G O  
PO LSK A  O D EPC H N Ą Ć  S IĘ  

N IE  D A .

Te same rozważania °dnoszą się do 
komunikacji przez nasze województwo 
pomorskie.

N A LEG A M  N A  TO  SŁ O W O  
„ W O JE W Ó D Z T W O  PO M O R * 

SK IE “. SŁ O W O  „K O R Y T A R Z 1' 
JE ST  SZ T U C Z N Y M  W Y M Y 
SŁEM , C H O D Z I T U  B O W IE M  
O O D W IE C Z N Ą  PO L SK Ą  Z IE 
M IĘ , M A JĄ C Ą  Z N IK O M Y  PR O  
C E N T  O SA D N IK Ó W  N IE M IE 

C K IC H .
Daliśm y Rzeszy niemieckiej wszel

kie ułatwienia w komunikacji kolejo
wej, pozwoliliśmy obywatelom tego 
państwa przejeżdżać bez trudności pa
szportowych z Rzeszy do Prus W sch. 
Zaproponowaliśmy rozważenie analo*

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej).
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Piątek
Piusa V.

Jutro: Jn a w Ol. 
Wschód słońca 416  
Zachód » 1853

TEATR WIELKI.
Piątek godz. ‘20 „Nasze miasto'*.
Sobota godz. 20 „Obrona Ksantypy*.
Niedziela godz. 16 „Nasze miasto". — 

Godz. 20 „Obrona Ksantypy".
TEATR ROZMAITOŚCI.

Teatr nieczynny.
KINOTEATRY.

APOLLO Chorażczyzny 7 : „Kentucky".
B A JK A  ul. Zielona: „Płomienne serca".
CASINO ul. Legionów 5: „Ludzkie ser* 

ca".
CHIMERA ul. Akademicka: „Córka zna

chora".
EMPIRE: ul. Legionów 5: „Centralny

Okręg Przemyśl. — Stalowa Wola oraz 
„Pod gołym niebem".

EL’ROPA ul. Akademicka: „Panna Ewa .
KOPERNIK, ul Kopernika 9: „Panny na 

wydaniu".
MARYSIENSKA, pl. Smolki: „List do

matki".
MIRAŻ pl. Mariacki 10: „Siostry Kleh".
ML’ZA ul. 3-go Maja: Flip j Flap jako 

„Alpejskie osły".
PAŁACE ul. Legionów 1: „Włóczęgi".
PAK ul. Franciszkańska la : „Amerykań

ska awantura".
RAJ pl. Mariacki: „Alarm".
ROXY ul. Kętrzyńskiego 56: „Ostatni akt 

zemsty".
STYLOW Y ul. Szaszkicwicza 5: „Skra* 

diionc życie".
ŚWIATOWID ul. Kuszcwicza: „Alarm

na morzu".
TON pasaż Mikolascha: „Dziś wieczór u 

Ritza" i „Mściciele".

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA  
SZTUKI „NASZE MIASTO". W piątek, 
5*go. w niedzielę 7-gc popołudniu, oraz w 
ponicdzalck 8*go bin. w Teatrze W. ostat
nie przedstawienia sztuki „Nasze Miasto" 
w doskonałej obsadzie premierowej, w rc* 
żyscrii i inscenizacji Leona Schillera. — Ce
ny miejsc zniżone.

-  PRZEDSTAWIENIA KOMEDII „O,. 
BRONA KSANTYPY" PO CENACH  
ZNIŻON YCH. Jutro w sobotę oraz w nie* 
dzielę o S wiecz. w Teatrze W. komedia 
Morstina pt. „Obrona Ksantypy" z pp. T. 
Suchecka, G. Oranowską, T. KIcckim, R. 
Hierowskim i M. Węgrzynem w rolach głó* 
wnych. Reżyseria E. Wiercińskiego. Ceny 
miejsc zniżone.

-  PREMIERA „SUBRETKI" W TE*
ATRZE W. W najbliższych dniach odbędzie 
się w Teatrze W. premiera pełnej humoru 
i dowcipnych sytuacji francuskiej komedii 
]. Dcvcia pt. „Subretka" w reżyserii St. 
Daczvńskiego.

WIECZÓR HUM ORU LEONA
W YRW ICZA W TEATRZE ROZM. Dnia 
11 bm. w Teatrze Rozm. wystąpi Leon Wyr* 
wicz w własnym nadzwyczaj ciekawym
i urozmaiconym programie.

KOMUNIKATY.
-  XI. POSIEDZENIE NAUKOW E

Oddz. Lw. Pol. Tow. Historycznego odbę
dzie się 5 bm. o 18*tej w Zakładzie Hist. 
Polski UJK., Mickiewicza 5 a, III. p. Na 
porządku dziennym: Referat doc. W. Hej* 
noszą: Z nowszych badań nad ustrojem
średniowiecznej Polski (Bujak, Buczek, 
Jedlicki, Wojciechowski).

-  TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK* 
N YCH  zawiadamia, że obecna wystawa w 
salach Tow. ze względu na duże zaintere
sowanie została przedłużona do dnia 7 bm. 
włącznie. Jest to więc ostatnia sposobność 
zobaczenia eksponatów „Szkoły Warszaw* 
skiej", St. Bocztrowskiej, St. Jacyszynów- 
nej i M. Gleb*Kratochwila. Artyści Szkoły 
Warszawskiej zdeklarowali 10 proc. opustu 
z c.ny na swych eksponatach, prócz tego z 
uzyskanej sumy za sprzedaż obrazów prze* 
znaczają 40 proc. na FON. — Wystawa o- 
twarta codziennie od godz. 10— 15*tej.

-  W. ZEBRANIE ZW IĄZKU ARTY* 
STÓW-GRAFIKÓW odbędzie się 11 bm. 
w sali Muzuem, Rynek 6 o 18.30, nieodwo
łalnie o 19*tej.

-  POLSKIE TOW . FILOZOFICZNE  
IM. K. TWARDOWSKIEGO. W sobotę,
6 bm. odbędzie się o godz. 19-tej w sali 
posic-dzeń Seminarium Filozoficznego Uni
wersytetu 375 plenarne posiedzenie nauko
we, na którym p. dr Leon Wład. Biegcl* 
tisen wygłosi odczyt pt. „Teoretyczno*po- 
znawcze podstawy ekonomii (Teoria mo
deli ekonomicznych)".

-  PIELGRZYMKA KOBIET ŚLĄ
SKICH DO LW OW A. 6 maja przyjeżdża 
do Lwowa pielgrzymka kobiet śląskich, 
przeważnie z Zaolzia, w liczbie około 500 
osób Tegoż dnia o 20»tej odbędzie się w 
Katedrze przed obrazem. Matki Boskiej Ła
skawej, który jest celem pielgrzymki Slą* 
zaczek — nabożeństwo majowe.

W  niedzielę o 8-mej wezmą Slązaczki u* 
dział we Mszy św. w Katedrze, po czym u- 
dadzą się na cmentarz Obrońców Lwowa, 
a o 12*tej do Teatru Wielkiego, gdzie ode* 
grana będzie Żeromskiego „Przepióreczka". 
Do wzdęcia udziału w tym przedstawieniu 
zaprasza się jak najszerszą publiczność 
Lwowa. Bilety w cenie 1 zł. i 50 gx. do 
nabycia w biurze Kat. Stow. Kobiet, Lwów, 
Fredry 3.

-  WIECZÓR PATRIOTYCZNY. W
niedzielę, dn. 7 bm. o godz. 18 vr salach 
Pałacu Mieszczańskiego Twa Strzeleckiego 
(Kurkowa 23) pod opidcą Koła Pań i  Sekcji

(Dalszy ciąg ze strony l*szej) 
gicznych ułatwień w komunikacji sa
mochodowej

I tu znowu zjawia się pytanie, o co 
właściwie chodzi?

Nie mamy żadnego interesu szko* 
dzić obywatelom Rzeszy w komunika* 
cji z ich wschodnią prowincją.

N IE  M A M Y  N A T O M IA ST  ŻA* 
D N E G O  P O W O D U  U M N IE J
SZ A Ć  N A SZ E J SU W E R E N N O 
ŚC I N A N A SZ Y M  W Ł A SN Y M  

T E R Y T O R IU M .
W  pierwszej i w drugiej sprawie, 

to jest w sprawie przyszłości Gdańska 
i komunikacji przez Pomorze, chodzi 
ciągle o koncesje jednostronne, któ* 
rych rząd Rzeszy wydaje się od nas 
domagać. Szanujące się państwo nic 
czyni koncesji jednostronnych. Gdzież 
jest zatem ta wzajemność? W  propo* 
zycjach niemieckich wygląda to dość 
mglisto.

PA N  K A N C L E R Z  R Z E SZ Y  W  
S W E J M O W IE  W SP O M N IA Ł  
O P O T R Ó JN Y M  C O N D O M I- 
N IU M  W  SŁO W A C TI. ZM U * 
SZ O N Y  JE ST E M  ST W IE R D Z IĆ  
ŻE TĘ  PRO PO ZYCTE U SŁ Y 
SZ A ŁEM  PO  R A Z  P IE R W S Z Y  
W  M O W IE  P A N A  K A N C IE * 
R Z A  Z D N IA  28 K W IE T N IA . 
W  N IE K T Ó R Y C H  PO PRZED * 
N IC H  R O Z M O W A C H  CZY* 
N IO N E  B Y Ł Y  TY L K O  A L U 
Z JE , ŻE W  R A Z IE  DOTŚCIA 
D O  O G Ó L N E G O  U K Ł A D U , 
SP R A W A  SŁO W A C H  M O 
G Ł A B Y  B Y Ć  O M Ó W IO N A . 
N IE  SZ U K A L IŚM Y  P O G Ł Ę B IĘ  
N IA  T E G O  RO D ZA TU  RO Z* 
M Ó W , P O N IE W A Ż  N IE  M A 
M Y  Z W Y C Z A TU  H A N D LO * 
W A Ć  C U D Z Y M I IN T ER E SA M I. 
Podobnie propozycja przedłużenia 

paktu nieagresji na 25 lat nie była nam 
w ostatnich rozmowach w żadnej kon 
kretnej formie przedstawiona. Tu tak* 
że były nieoficjalne aluzje, pochodzą-

dzące zresztą od wybitnych przedsta* 
wicieli rządu Rzeszy. Ale, proszę pa
nów. w takich rozmowach bywały ta k 
że różne inne aluzje, sięgające dużo 
dalej i  szerzej, niż omawiane tematy. 
Rezerwuję sobie prawo, w razie po* 
trzeby, powrócenia do tego tematu.

M O W IE  SW E T  P A N  K A N C * 
L E R Z  R Z E S Z Y  TA K O  K O N * 
C E S JĘ  Z E  S W E J  S T R O N Y  
P R O P O N U JE  U Z N A N IE  I 
P R Z Y JĘ C IE  D E F IN IT Y W N E  
IS T N IE JĄ C E J  M IĘ D Z Y  P O L 
S K Ą  A  N IE M C A M I G R A N I* 
C Y . M U S Z Ę  S K O N T A T O - 
W A C , Z E  C H O D Z IŁ O B Y  T U  
O  U Z N A N IE  D E  TU R E I  D E  
F A C T O  B E Z S P O R N E T  W Ł A 
S N O Ś C I, W I Ę C  C O  Z A lĘ M  
ID Z IE  T A  P R O P O Z Y C JA  
R Ó W N IE Ż  N IE  M O Ż E  Z M IE  
N IĆ  M O JE J  T E Z Y , Z E  D E * 
Z Y D E R A T Y  N IE M IE C K IE  
W  S P R A W IE  G D A Ń S K A  I 
A U T  O S T R  A D  Y  P O Z O S T A * 
JĄ  Z A D A N IA M I JE D N O 

S T R O N N Y M I.
W  świetle tych w yjaśnień W yso* 

ka Izba oczekuje ode mnie, i słusz* 
nie, odpow iedzi na ostatni passus 
niem ieckiego memorandum, który 
m ów i: „G d y b y  R ząd P o lsk i przywią 
zywał do tego wagę, by doszło do 
now ego umownego uregulowania 
stosunków  polsko*niem ieckich, to 
rząd niem iecki jest do tego gotów “. 
W y d a je  mi się, że m erytorycznie o- 
kreśliłem  już nasze stanow isko.

D la  porządku zrobię resume. 
F A Ł S Z Y W E M  D L A  Z A W A R * 
C IA  T A K IE G O  U K Ł A D U  B Y  
L O B Y  S Ł O W O  „ P O K Ó J*1, 
K T Ó R E  P A N  K A N C L E R Z  
R Z E S Z Y  Z  N A C IS K IE M  W  
S W Y M  P R Z E M Ó W IE N IU  

W Y M IE N IA Ł .
P O K Ó T  TEST N A  P E W N O  
C E L E M  C IĘ Ż K IE J  I  W Y T Ę 
Ż O N E J P R A C Y  D Y P L O M A -

Uroczyste otwarcie Pawilonu Polskiego
na wystawie światowej w Nowym Jorku.

Nowy Jork. 5. 5. (PAT). Wczoraj w 
południe po uroczystym nabożeństwie 
w Katedrze nastąpiło otwarcie pawilo* 
nu polskiego na Wystawie Powszech
nej w Nowym Jorku. Polską delegację 
oficjalną z ministrem Romanem, wice* 
ministrem Bobkowskim, ambasado* 
rem Potockim i gen. komisarzem Rop* 
pem na czele powitał prezes Zarządu 
Wystawy Grover Whalcn przy odgło* 
sie 19 wystrzałów armatnich.

Po wpisaniu się do Księgi pamiąt
kowej, delegacja polska przeszła przed 
frontem kompanii honorowej marynar 
ki, po czym udała się do pawilonu 
polskiego.

Inauguracyjne przemówienia rozpo* 
Czął generalny komisarz Ropp, podkre 
ślając

trzywiekową przeszło współpracę 
polsko=amerykańską,

oraz przywiązanie obu narodów do 
wolności, do której zdobycia narody 
polski j amerykański wzajemne sobie 
pomagały. W  pawilonie polskim — 
mówił generalny komisarz Ropp — 
przedstawiona jest Polska bez ozdób i 
propagandy. Społeczeństwo amerykan* 
skie samo mierzyło przyjazną oceną 
wysiłek narodu polskiego w budowie 
Polski przyszłości.

Min. Roman w przemówieniu pod* 
kreślił wielki postęp, jaki Polska uczy
niła w ostatnim 20*leciu, czego dowo* 
dem jest właśnie pawilon polski. Ce* 
chy i zalety charakteru narodowego

Szkolnej lwowskiej Kongregacji Kupieckiej 
odbędzie się Wieczór Patriotyczny dla 
uczczenia rocznicy 3*go Maja w wykonaniu 
młodzieży Dokształcającej Szkoły Handlo
wej i Państw. Zeńsk. ćim n. Kupieckiego 
we Lwowie z łaskawym udziałem prof. W. 
Kryczyńskiego (fortepian) i M. Kołaziń* 
skiego (baryton) pod kierownictwem ks. 
prof. mgr. Stuglika, prof. F. Heilówny, 
prof. F. Lisiewiczowej i prof. dr J. Dunicza. 
Uroczystość zagai prez, J. K. Pfau.

-  KOM UNIKAT KOMENDY MIAa 
STA. W e wtorek, dnia 9 maja hr. o godz.

pozostały te same, a mianowicie zami* 
łowanje pokoju i przywiązanie do wol 
ności, wspólne obu narodom i wiążące 
je. Następnie pan minister Roman po
witał po polsku przedstawicieli Polo* 
nii, dziękując jej za poparcie.

Imieniem prezydenta Rooseyelta i 
rządu amerykańskiego przemówiła pa* 
ni Perkns, minister pracy. W  niezwy* 
kle serdecznym, pełnym uznania dla 
Polski przemówieniu podkreśliła ona 

zasługi emigrantów polskich w bu= 
dowie potęgi ekonomicznej j prze
mysłowej Stanów Zjednoczonych, 

podnosząc ich pracowitość, dzielność i 
uczciwość.

Po obejrzeniu pawilonu, delegacja 
oficjalna udała się do pawdonu Zarżą* 
du Wystawy, gdzie min. Roman ude* 
korował p. Whalena Komandorią Or* 
deru Polonia Restituta z Gwiazdą, po 
czym Zarząd Wystawy wydał na cześć 
delegacji śniadanie. Przy deserze p. 
Whalcn jeszcze raz dziękował za u* 
dział Polski w Wystawie, oraz za wy
sokie odznaczenie. Odpowiedział mu 
ambasador Potocki, stwierdzając, że 

pawilon polski jest symbolem po* 
kojowych dążeń Polski, oraz 
wzmocnienia węzłów przyjaźni 

polsko*amerykańskiej. 
Wieczorem odbył się wspaniały kon 

cert muzyki polskiej, pod dyrekcją Ro 
dzińskiego z udziałem solistów Jana 
Kiepury i Szpinalskiego, a następnie 
raut.

8.30 odbędzie się na targowicy końskiej 
obok Rzeźni miejskiej licytacyjna sprzedaż 
wybrakowanych koni wojskowych. Udział 
mogą wziąć wszyscy z wyjątkiem zawodo
wych handlarzy koni.

-  GRONO ST. HARCERSKIEJ D R U 
Ż Y N Y  MEDYKÓW (JJK . urządza zabawę 
wiosenną pt. „Gdy kwitną, bzy" w sobotę, 
dnia 6 maja o  godż. 21*ej< w salach Kasyna 
i Koła Lit. Art. (Akademicka 13). Zajwo* 
szenia wydaje są w Kasynie w dniach 4 i 5 
maja od godz. 19 do 20*tj. Dochód prze
znaczony aa P. O. F.

C J I  P O L S K IE J . P O  T O , A B Y  
T O  S Ł O W O  M IA Ł O  R E A L * 
N Ą  W A R T O Ś Ć , P O T R Z E B * 
N E  S Ą  D W A  W A R U N K I
1) P O K O JO W E  IN T E N C JE ,
2 )  P O K O JO W E  M E T O D Y

P O S T Ę P O W A N IA .
Jeśli tymi dwoma warunkami rząd 

Rzeszy istotnie się kieruje w stosun
ku do naszego kra ju , wszelkie roz* 
mowy, respektujące oczywiście wy* 
mienione przeze mnie poprzednio za* 
sady są możliwe.

G d y b y  do takich rozmów doszło 
— to Rząd P olsk i swoim zwyczajem 
traktow ać będzie zagadnienie rzeczo
wo,

L IC Z Ą C  S IĘ  Z  D O Ś W IA D 
C Z E N IA M I O S T A T N IC H  

C Z A S Ó W , 
lecz nie odm aw iając swej najlepszej 
woli.

P O K Ó J JE S T  R Z E C Z Ą  C E N * 
N Ą  I  P O Ż Ą D A N Ą . N A S Z A  
G E N E R A C T A , S K R W A W IO *  
N A  W  W O JN A C H , N A  P E 
W N O  N A  O K R E S  P O K O JU  
Z A S Ł U G U T E . A L E  P O K Ó J 
TAK P R A W IE  W S Z Y S T K IE  
S P R A W Y  T E G O  Ś W IA T A , 
M A  SW O T Ą  C E N Ę  W Y S G  
K Ą , A L E  W Y M IE R N A . M Y  
W  P O L S C E  N IE  Z N A M Y  PO * 
T Ę C IA  P O K O JU  Z A  W S Z E L * 
K Ą  C E N Ę . JE S T  TED M A  T Y L  
K O  R Z E C Z  W  Ż Y C IU  
L U D Z I, N A R O D Ó W  I 
P A Ń S T W , K T Ó R A  JE S T  
B E Z C E N N A : T Ą  R Z E C Z Ą  

T E ST  H O N O R .

ST A Ł A  K O M U N IK A C JA  
L O T N IC Z A  M IĘ D Z Y  PO LSK Ą  

A FIN L A N D IĄ . 
W arszaw a, 5. 5. (Tel. wl. — 1. r.) 

W  dniu 2 bm. odbyło sie posiedze* 
nie zarządu Instytutu Józefa Pilsud* 
skiego.

Po oddaniu hołdu zmarłemu pre* 
resowi W aleremu Sławkowi, zarząd 
wybrał na prezesa sen. Aleksandra 
Prystora. W  dalszym ciągu obrad 
zarząd postanowił uczcić pamięć swe 
go piej-wszego prezesa przez poświę
cenie iednego z najbliższych zeszy
tów ,,I\iepodległości‘‘ jego życiu i 
pracom, oraz postanowił ustanowię* 
nie nagrody naukowej im. W alerego 
Sławka. Nagroda w wysokości 2 
tvs. zł. rozdawana będzie co trzy la*- 
ta za najlepszą prace z dziedziny n a j
nowszej historii polskiej.

A N G IE L SK IE  O K R Ę T Y  W O JE N N E  
W  B R E ST .

Bręst, 5. 5. ( P A T )  W czorai rano 
przybyły na redę dwa pancerniki b ry  
tyjskie. D ow ódca drugiej eskadry b o  
iowej kontradmirał Holland złożył 
wizvtv władzom morskim. W  połud 
nie sztab generalny podejmował ofi* 
cerów marynarki bryty jsk ie j.

Program radiowy.
Sobota, 6 maja. 

Lwów. Godz. 6.56: Audycja poranna.
11: Audycja dla szkół. 11.30: Audycja dla 
poborowych. 11.57: Sygnał czasu. 12.0.3: 
Audycja południowa. 14: Muzyka obiado
wa. 15: Słuchowisko dla dzie.ci. 15.30 Mu- 
zyka obiadowa. 16: Dziennik popoi. 16 08. 
Wiad. gosp. 16.20: Kronika literacka. 16.39: 
Recital śpiewaczy. 17: Nabożeństwo. 18.05: 
Pogadanka sportowa. 18.15: Rozmowa ze 
słuchaczami. 18.30: Audycja dla Polaków 
za granicą. 19.15: Koncert rozrywko-wy. 20: 
Audycja dla wsi. 20.15: Koncert rozrywko* 
wy. 20.40: Audycje informacyjne. 21: .M i
łość cygańska" operetka.

Giełda z  dnia 5 m aja.
Dewizy: Belgia 90.97, Berlin 213.07,

Gdańsk 100.25, Amsterdam 284.62, Kop en* 
haga 111.58, Londyn 24.99 N. Jork 532 3/4, 
kabel 533 1/4. Oslo 125.37, Paryż 1Ł14, 
Sztokholm 128-72, Zurych 119.85, Mediolan 
28.07, Helsinki 11.04, Montreal 531 1/4.

Papiery: 4 i pół wewn. 61 1/2, 5 inwest. 
1 em. 83, 2 tm. 81 1/2, serte nie notow , 
4 premj, doi. 39, 4 konsolidac. 63.

Tendencja nieco słabsza.
A kqe: Bank Polski 115, W ęgid 3450, 

Norbłżn 104 1/2, 104, Ostrowice 78, Stara* 
chowice 54.75, 54-5D.

Tendencja słabsza.



„G A Z ET A  L W O W SK A " Nr. 101, sobota 6 maja 1939 r. 3

Francja i Anglia wystąpią zbrojnie
w  ra zie  napadu niem ieckiego na G da ń sk.

Paryż, 5. 5. (PAT.) W  związku z głosami prasy niemieckiej, usiłującej stwa* 
rzać wrażenie rozbieżności zdań między mocarstwami zachodnimi, w tutejszych 
kolach politycznych s.wierdza się z naciskiem, że stanowisko rządu francu* 
skiego w sprawie Gdańska zostało wyraźnie sprecyzowane na posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych Izby deputowanych przez min .Bonnet, który 
oświadczył wówczas kategorycznie na zapytanie szeregu posłów o stosunku 

Francji do zagadnienia tery orium gda ńskiego, że w razie agresji przeciw te
mu terytorium ,gwarancja francusko*br ytyjska wchodzi w życie.

Wydarzenia zagraniczne wyraźnie po
twierdzają słuszność i właściwość na- 
szej polityki czujności i stałości. Poli
ty k a ta uzyskała całkowitą aprobatę 
ikraju, co wykazały jeszcze raz obrady 
i rezolucje, powzięte przez zgromadzę* 
nia departamentalne. Pomimo to, we 
Francji i za granicą wydaje się, iż przy 
pomocy nieścisłych wiadomości i ten* 
clencyjnych komentarzy pragnie się 
zmienić realne znaczenie faktów j dą* 
ży się bądź do zachwiania zdecydowa* 
nego stanowiska rządu i narodu, bądź 
też do wywołania niepewności co do

Paryż, 5. 5. (PAT.) Agencja Havasa 
;w komunikacie wydanym wczoraj wie* 
czorem stwierdza, że koła miarodajne 
irancusk e uważały za stosowne przy* 
.pomnieć na nowo wieczorem w sformu 
jowaniach jak najbardziej sprecyzowa* 
nych

stanowisko Francji wobec P ° lski,
stanowisko, które już było sprecyzo
wane w sposób nie pozotawiający miej 
£a na żadne wątpliwości przez premie* 
ra Da! ad i er w jego ostatniej deklaracji, 
.wygłoszonej w imieniu rządu i przez 
ministra Bonneta w czasie jego ostat* 
niego wystąpienia przed komisją spraw 
zagranicznych Izby.

W cćiug brzmienia tych deklaracyj

F R A N C JA  ST A N IE  U B O K U  
POLSKI Z A  K A Ż D Y M  RA Z EM , 
G D Y  IN T E R E SY  Ż Y W O T N E  
POLSKI B Ę D Ą  W C H O D Z IĆ  W  
G R E , O C Z Y M  R Z Ą D  PO LSK I 

MA P R A W O  W Y D A Ć  SĄ D .
Paryż, 5. 5. (PAT.) Agencja Havasa

donosi:
Premier Daladier złożył w czwartek 

■wieczorem następujące oświadczenie 
wobec przedstawicieli prasy:

„Dzienniki zapowiedziały dziś rano, 
i e  rząd złoży wobec Izb w przyszły 
.czwartek, jako w dniu ponownego ze* 
brania się parlamentu oświadczenie o 
sytuacji międzynarodowej. Uważam, 
że w obecnych okolicznościach nie po* 
winien er. i czekać, lecz zaraz oświad
czyć, jaki będzie ogólny sens tego o* 
świadczenia.

Stanowisko Francji, tak jak je o* 
kreśliłem w swym przemówieniu 
radiowym z 29 marca nie zmieniło 

się i nie zmieni się.

jasności i prostolinijności polityki fran 
cuskiej. Z najwyższym oburzeniem wy 
stępuję przeciwko tego rodzaju znie
kształcaniu prawdy.

W  rzeczywistości sytuacja międzyna 
rodowa doszła do tego punktu, w któ* 
,rym wśród rozbieżności i powikłania 
zasadniczych zagadnień faktycznie po* 
zostaje

jedna kwestia, mianowicie pano-wa*
nia nad Europą, lub współpracy w 

Europie.

Ostatecznie chodź-' tu więc o sprawę 
bezpieczeństwa Francji, jak również 
przyszłości cywilizacji, których zdecy* 
dowani jesteśmy bronić wraz ze znako- 
rńtą większością ludzi w świecie. Na* 
ród francuski wie o tym.

Stanowisko jego jest niewzruszalne. 
W  obecnych okolicznościach pragną* 
łem to tylko przypomnieć".

Polsko-stonsratki układ handlowy.
Bratysława, 5. 5. (PAT.) W  tych 

dniach odbywały się w Bratysławie ro= 
kowania w sprawie zawarcia układu 
.handlowego polsko*słowackiego. —

Wczoraj wieczorem tekst układu został 
definitywnie ustalony i podpisany — 
Fodpisana została również umowa clea 
ringowa.

Interpelacja w  Izbie Gm in
w  s p r a w ie  G d a ń s k a .

Londyn, 5. 5. (PAT.) W  Izbie Gmin 
zainterpelowano wczoraj premiera, czy 
warunki propozycji, uczynione przez 
rząd niemiecki rządowi polskiemu w 
sprawie Gdańska oraz zamierzona od* 
powiedź rządu polskiego były znane 
rządowi brytyjskiemu, zanim został za
warty układ polskosangiclski.

Chamberlain odpowiedział;
„Rząd J. K. M. oczywiście wiedział 

w sposób ogólny o sprawach, na temat 
których nastąpiła wymiana poglądów 
między rządem niemieckim a polskim, 
oraz o stanowisku, jakie każdy z tych 
rządów skłonny był zająć.

Należy zaznaczyć — podkreślił pre* 
mier Chamberlain — że oficjalne o* 
świadczenie o propozycjach niemiec* 
kich i kontrpropozycjach polskich zo
stało dotąd uczynione przez jedną tył* 
ko stronę. Polski minister spraw zagra* 
nicznych złoży pewne wyjaśnienia na 
te temat“.

N O W A  O F E N SY W A  D Y P L O M A 
C JI N IE M IE C K IE J. 

Sztokholm, 5. 5. (PAT.) Prasa szwedz 
ka donosi o propozycjach niemieckich 
w sprawie zawarcia paktu nieagresji 
między Niemcami a Litwą, Łotwą i 
Estonią, podkreślając w tytułach, że 
stanowi to nowy etap dyplomatycznej 
ofensywy Berlina.

M IN IST E R  D E  M O N Z IE  
W  L O N D Y N IE .

Londyn, 5. 5. ( P A T )  Przybył tu 
francuski minister robót publicznych 
de M onzie, który będzie wieczorem 
przewodniczył na odczycie Samuela 
H oare‘a w instytucie francuskim.

W IZ Y T A  G EN . W E Y G A N D  
W  R U M U N II.

Bukareszt, 5. 5. ( P A T )  W czo ra j o 
godz. ] /.30 wylądował na lotnisku 
w Bukareszcie gen. W eygan d , przy
byw ający  ze Stambułu. Gen. W e y -  
gand‘a powitał ambasador Francji, 
którv odbył z nim następnie dłuż- 
szą konferencję.

A M B A SA D O R  R. P. U  P R E M IE R A  
C A L IN E SC U .

Budapeszt, 5. 5. (PAT.) Ambasador 
,R . P. Roger Raczyński odbył krótką 
, rozmowę z premierem Calinescu.

A M B A SA D O R O W IE  P O LSK I, 
G R E C JI I R U M U N II U  M IN IST R A  

B O N N E T A .
Paryż, 5. 5. (PAT.) M in. Bonnet przy 

jął wczoraj rano ambasadora Lukasie* 
wicza.

Paryż, 5. 5. (PAT.) Min. Bonnet 
przyjął po południu ambasadora ru
muńskiego i posła greckiego w Pary* 
żu.

* * •
Paryż, 5. 5. (PAT.) Ambasador Sta* 

nów Zjednoczonych A. P. w Paryżu 
Bullit, wystartował w czwartek po po* 
łudn:u z lotniska w Le Bourget do Lon 
dynu.

S ta n o w is k o  W ągier wobec P o ls k i.

Finlandia p rzysp ie s za  m ilitaryzację 
w y s p  A la n d zk ic h .

Sz:okholm, 5. 5. (PAT.) Z Helsinek 
donoszą, że Finlandia przyspieszy mili* 
taryzację wysp alandzkich.

Rząd fiński zamierza złożyć oano* 
śny wniosek już na jutrzejsze posiedze 
nie Sejmu. Wniosek zawierałby: — 
l) Wprowadzenie obowiązkowej służ* 
by wojskowej dla mieszkańców wysp 
alandzkich; 2) Projekt fortyfikacji; 3) 
Zmianę statutu gwarancyjnego wysp, 
opartego dotychczas na pakcie Ligi Na
rodów.

Projektowane są również przepisy o* 
graniczające prawo pobytu i nabywa*

A M B A SA D O R O W IE  N IE M IE C
I W Ł O C H  U  M IN IST R A  SP R A W  

Z A G R . JA P O N II.
T o k io , 5. 5. ( P A T )  M inister spraw 

zagranicznych Japonii A rita przyjął 
w czoraj am basadorów  Rzeszy O tto 
oraz W ło ch  A uveta, celem dokona* 
nia z nimi — jak  donosi N iem ieckie 
B iuro inform acyjne — wymiany po* 
głądew  na sytuację europejską.

G E N . B R A U C H IT SC H  I M A R SZ . 
B A L B O  U D A L I S IĘ  D O  TR Y PO * 

L ISU .
Bengazi, 5. 5. (P A T )  N aczelny 

dow ódca armii niem ieckiej gen. von 
Brauchitsch w towarzystwie podse
kretarza stanu w  m inisterstw ie w o j
ny Pariani i marszałka B alb o  odle* 
ciał do T ryp olisu .

Rzym , 5. 5. (P A T ) Z Berlina A * 
gencja Stefani donosi, że marszałek 
G oering od jechał do San Rem o, do* 
Ląd ma przybyć w  dniu dzisiejszym. 
P o b y t jego na Riw ierze w łoskiej, 
Który potrw a oko ło  tygodnia, ma, 
jak  się zdaje, charakter zupełnie pry" 
•watny.

nia nieruchomości na wyspach alandc* 
kich.

Budapeszt, 5. 5. (PAT.) Min. Csaky
wygłosił wczoraj i dziś1 na posiedze* 
niach komisji zagranicznych Izby po
słów i Izby wyższej równobrzmiące 
expose, w którym omówił wynik roz* 
mów w Rzymie i Berlinie.

Min. Csaky stwierdził, że obie wizy* 
ty odbyły się w atmosferze szczerej 
przyjaźni.

Pokojow e zamiary osi są identycz* 
ne z linią polityki węgierskiej. 

Pragniemy szczerego porozumienia z

Dymisja Litwinowa klęska zwolenników
systemy zbloroaajio tiezyietzeństnia.

Londyn, 5. 5. (PAT.) Dzienniki lon* 
dyńskie pisząc jeszcze o dymisji Litwi
nowa, przypuszczają, że Litwinow u* 
stąpił dlatego, że 

jego polityka, zmierzająca za wszel 
ką cenę do zbiorowego bczpieczeń 
stwa nie powiodła się i  obecnie po* 
lityka rządu sowieckiego pójdzie 
raczej w kierunku porozumień b i
lateralnych z mocarstwami zachod= 

nimi.
„Daily Express“ w dłuższej depeszy 

z Moskwy twierdzi, że ustąpienie Li- 
twinowa nastąpiło na skutek żądania 
czerwonej armii, która domaga się bar
dziej stanowczej rosyjskiej polityki za* 
granicznej.

Woroszyłow wysunąć miał przeciw 
Litwinowowi zarzuty; 1) że w ciągu o= 
statnich wydarzeń nie zajął stanowiska 
dość zdecydowanego i że nie mógł do
tąd się zdecydować na pakt z W . Bry* 
tanią, ani też nie potrafił podjąć zde
cydowanego ataku na Niemcy. 2) Poli
tyka Litwinowa zaszkodziła pozycji 
R osji Sowieckiej na Bliskim Wscho* 
dzie, zwłaszcza w Turcji z racji braku 
stanowczości. 3) Litwinow nie wziął 
pod uwagę dość poważnie raportów 
ambasadora sowieckiego w Londynie 
Majskiego, który ostatnio w Moskwie 
skarżyć się miał na to, że nie mógł o* 
trzymać od Litwinowa jasnych i wyra
źnych instrukcji.

Paryż, 5. 5. (PA T.) Francuskie koła 
dyplomatyczne z wielką rezerwą ko*

mentują ustąpienie kom. Litwinowa. — 
Koła te skłonne są widzieć w zmianie 
na stanowisku sowieckiego komisarza 
spraw zagranicznych oznakę możliwej 
ewolucji polityki sowieckiej w kierun* 
ku bardziej realistycznych metod dzia* 
łania.

W  ewolucji tej polityka sowiecka od 
suwając się od sztywnych zasad zwią
zanych z organizacją zbiorowego bez* 
pieczeństwa, zbliżyłaby się do bardziej 
giętkich metod konkretnych, zastoso* 
wanych przez mocarstwa zachodnie po 
ostatnich zamachach w Europie środko 
wej i na Bałkanach.

Rumunią i przyjaźni z Jugosławią. Tyl* 
ko ludzie politycznie niewyrobieni mo
gą twierdzić, że dążymy do rozdziału 
tych państw. Od nikogo nie żądamy te 
go, czego nie będzie skłonny nam dać. 
Należy się spodziewać, że rząd rumuń* 
ski nie będzie długo zwlekał z odpowie 
dzią na węgierski projekt porozumie* 
nia mniejszościowego. Również i 

Niemcy pragną zbliżenia między 
W ęgrami a ich południowymi są* 
siadami, ale nawet ani w formie 
rady nie chcą wpływać na to w ja* 
kim tempie i w jak ie j formie prag

niemy rozbudować te stosunki 
W  związku ze Słowacją nie mam nic 
nowego do dodania do tych przyjaz* 
nyc słów, które wielokrotnie już pa* 
dły ze strony rządu węgierskiego. Ma* 
my zamiar nadać naszemu przedstawi
cielstwu w Bratysławie charakter pla* 
cówki dyplomatycznej.

Mówiąc o Polsce min. Csaky stwier* 
dził, iż

jest rzeczą naturalną, aby W ęgrzy 
z polskim sąsiadem pielęgnowały 
tradycyjną j opartą na Szczerych 

sympatiach ludów przyjaźń. 
O I O I O B O B O I O B O B O B O I C

DANINA NA POMOC ZIMOWĄ 
JEST NAJPIERWSZYM 

OBOWIĄZKIEM OBYWATELA 
O I C D B C D l C D l C D a O I S C Z i H C D l C D I C r

Prace K o m is y j senackich.
W arszaw a, 5. 5. (P A T ) W czo ra j 

pod przewodnictwem sen. dr L . K o- 
lankow skiego odbyło się posiedze= 
nie senackiej kom isji ośw iatow ej.

N a posiedzeniu tym  sen. dr M i
klaszew ski zreferował p ro jek t usta
w y o P olskiej A kadem ii N auk T ech  
nicznych.

P o  dyskusji p ro jek t ten przyjęto 
bez zmian w brzm ieniu uchwolanym 
przez Sejm .

W arszaw a, 5. 5. (P A T )  Pod  prze
wodnictwem  wicem arszałka Stolar
skiego od było  się w czoraj posiedze
nie senackiej kom isji rolniczej, na 
którym  sen. ks. d r M achay zrefero

wał p ro jekt ustaw y o zniesieniu siu* 
żebności w w ojew ództw ach: krakow  
skim, lw ow skim , stanisław ow skim , 
tarnopolskim  i cieszyńskiej części 
w ojew ództw a śląskiego.

Po referacie odbyła się dyskusja, 
po czym dalszy ciąg rozpraw y nad 
tym  pro jektem  ustaw y został w yzna
czony na dzień 10 bm.

R O Z W IĄ Z A N IE  P A R L A M E N T U  
W Ę G IE R S K IE G O .

W arszawa, 5. 5. (Teł. wł.). Regent 
węgierski Horthy wyda ł dekret rozwią 
żujący ob ie  Izby parlamentu węgier
skiego i rozpisujący w ybory na, 10*00 
czerwca b, r, :



4 „G A Z E T A  L W O W SK A 1' Nr. 101, sobota 6 maja 1939 r.

Prez. RooseveIt nie bedzie polemizował
z  H itle re m .

W aszyngton, 5. 5. (P A T ) Koła 
zbliżone do B iałego D om u oświad* 
czają, że

prezydent R oosevelt nie będzie 
prowadził polem iki z kanele* 
rzem H itlerem  w przemowie* 
niach, bądź w orędziach pu

blicznych.
Rząd podejm ie w vsiłki w celu sp o
w odow ania uchwalenia rewizji usta* 
w y o neutralności w kierunku wska* 
zanym już przez prezydenta w jego 
orędziu do Kongresu, t j.

w kierunku dania rządowi Sta-

Rzym, 5. 5. (PAT.) Komentując zapo 
wiedziane spotkanie min. Ribbentropa 
z min. Ciano, V irgin io  Gayda przypo* 
mina na łamach „G iom  le d‘Italia" o* 
statnie spotkanie obu ministrów, które 
odbyło się w listopadzie ub. r. w Wie* 
dniu.

Spotkanie min. Ciano z Ribbentro* 
pem, które nie będzie ani faktem wy
jątkowym, ani wydarzeniem nie god* 
nym uwagi, posiadać będzie znaczenie 
dzięki obecnej sytuacji europejskiej. — 
Cel spotkania będzie dwojaki:

N O R M Y  P O Ż Y C Z K I O . P.
D L A  W Ł A ŚC IC IE L I A PTEK .

Komisarz W ojewódzki Pożyczki O* 
brony Przeciwlotniczej zawiadamia, iż 
Komisarz Generalny Pożyczki w po* 
rozumieniu z Polskim Powszechnym 
Towarzystwem Farmaceutycznym u* 
stalił następujące minimalne normy 
subskrybowania Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej przez właścicieli 
aptek; I. kategoria — 2 proc. ustalone
go obrotu za rok 1938; II i III  katego* 
ria — 1 pioc. ustalonego oblotu za rok 
1938.

Z G Ł A SZ A N IE  K W A T E R  
N A  U R O C Z Y ST O ŚC I M A JO W E .

W  dniach 23—30 maja br. będziemy 
gościć tysiące przybyłych na imprezę 
„Maj we Lwowie". Również w osta* 
tnich dniach maja odbędzie się Ogól* 
nopolski Zlot Sokoli, oraz zjadą do 
nas liczne rzesze sportowców na zjazd 
jubileuszowy „Pogoni", uczestnicy Ju* 
bileuszu Chóru Technickiego i po
mniejszych zjazdów. Będziemy gościć 
zarówno swych starych, wypróbowa* 
nych przyjaciół, jak  też turystów, ba* 
wiących pierwszy raz we Lwowie.

Na mieszkańcach Lwowa spoczywać 
będzie odpowiedzialna godność go* 
spodarzy.

Musimy przyjąć wszystkich serdecz* 
nie i ze staropolską gościnnością. O- 
twórzmy nasze domy na przyjęcie go* 
ści, którzy zjadą do kresowego Grodu 
na Święto Majowe.

Związek Popierania Turystyki m. 
Lwowa zwraca się z gorącym apelem 
do mieszkańców Lwowa o zgłaszanie 
kwater.

Zgłoszenie kwater przyjmuje i udzie* 
la wszelkich potrzebnych informacji 
Związek Popierania Turystyki we 
Lwowie, ul. Kilińskiego 4, w godz. od 
9 - 1 9 .

Dla zgłoszonych kwater zostaną u* 
stalone opłaty obowiązujące na czas 
imprezy „Maj we Lwowie".

W  SŁ U Ż B IE  P R O P A G A N D Y  
P A Ń ST W O W E J.

W  związku z intensywną propagandą Po* 
życzki Obrony Przeciwlotniczej w szeregu 
miast zainstalowano urządzenia megafono
we, które transmitowały codziennie audycje 
lotnicze P. R. „Budujmy silne 'ot.iiotwo" 
oraz nadawały własne programy propa
gandowe. Taka właśnie stacja megafonowa 
została np. zainstalowana w Gdyni, tak, że 
audycje lotnicze słyszane są nie tylko w 
mieście, lecz i na niektórych statkach w 
percie. Podobnie i w Rybniku zaia.slalowa* 
ne zostały megafony, które zdobywszy so* 
bie w dobie propagandy pożyczki ogólne 
uznanie, pozostaną tam juz na stale.

Z uznaniem należy podkreślić słuszną ini
cjatywę szeregu sklepów rad;owych w ró- 
żn^ch miastach i miasteczkach, które rów* 
meż instalują na okres audycyj lotniczych 
daleko słyszalne głośniki,

nów  Z jednoczonych jak  naj= 
w iększej sw obody działania! 

A nkieta w  te j sprawie, podjęta 
przez kom isje spraw zagranicznych 
izby reprezentantów7 i senatu, nie zo* 
stała jeszcze zakończona. N ie prze* 
w idują tu, b y  debata w tej kw estii 
rozpoczęła się przed 15 m aja. Prze* 
w7odniczący k om isji spraw zagranicz
nych senatu p. Pitm an wyraził p rze
konanie, iż

rew izja ustaw y o neutralności 
nastapi w ciągu obecnej sesji.

Ciano.
Zbadanie dokumentów zebranych 
Ostatnio podczas dyplomatycznych 
rozmów, odbytych w Rzymie i Ber 
linie przez MusSoliniego, min. Cia* 
no, Hitlera i Ribbentropa z wielu 
przedstawicielami różnych rządów, 
drugim celem będzie dokładne o* 
kreślenie pozycj ipaństw osi w ob» 

liczu polityki okrążenia, 
prowadzonej przez demokracje. Roz
mowy odbyte w Rzymie, w W enecji i 
Berlinie, wyjaśniły intencje poszczegól 
nych państw w obliczu obecnej chwili 
w Europie. Intencje te stanowią 

materia! dla współpracy Niemiec 
i  W ioch, współpracy, będącej ce* 

lem osi Rzym — Berlin. 
Spotkanie w Villi d‘Este nad jeziorem 
Como, które potrwa dwa dni, w sobo* 
tę i niedzielę, będzie nowym dowodem 
solidarności obu mocarst wosi.

Rzym, 5. 5. (PA T.) Marsz. Goering 
przybył w czwartek po południu do 
San Remo.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

IV. Km. 1105/34. Obwieszczenie, o Iicyta* i 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz- j 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IV. , 
Ferdynand: Kiesel, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Janowska 18 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publiczniej wiado
mości. że dnia 9 czerwca 1939 o godzinie 
13*ej w Sądzie grodzkim miejskim we Lwo* 
wie, ul. Sądowa 7 w sali rozpraw oddziału ' 
I-go drzwi Nr. 105/TII. p. odbędzie się dru
ga sprzedaż w drodze publicznego przetar* 
gu należącej do dłużnika Ferdynanda Ed* 
warda 2 im. Homunga nieruchomości obj. 
whl,. 786/11. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, po
łożonej przy ul. Źródlanej L. orj. 11 1.
konskr. S52 2/4 składającej się z phud. lkat. 
3909/1, 5093/1, 5093/2 i 5094/2 połączonej z 
realnością objętą whl. 1566/11. tego samego 
właściciela. Na parcelach tych wznoszą się 
następujące budynki: komórka drewniana,
maszynownia tj. budynek parterowy kryty 
papą, budynek parterowy stanowiący halę 
maszynową, halę foirniemi, stolarnię fmy 
Ho.rnung wraz z urządzeniem, a to z fry
zę rką stołową, wiertarką poziomą, jiedną 
kombinowaną fryzarką, jedną kombinowa* 
ną strugawką, jednym silnikiem trój fazo* 
wym, 8 metrów transmisji o łącznej warto
ści 3600 zł., dalej wairstat ślusarski, warstat 
mechaniczny, drugą ślusamię, magazyn, 2 
jesiony, parkan, od ul. Źródlanej, kancela
ria i magazyn w podwórzu, studnia. Real* 
ność przeznaczona jest na cele pirzemysło* 
we i posiada własną księgę gruntową przy 
Sądzie okręgowym we Lwowie. Nierucho
mość oszacowana została na sumę 56.881 zł. 
08 gr.. cena zaś wywołania wynosi 37.920 zł. 
72 gr. Przystępujący do przetargu obowią
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
5 688 zł. 10 gr. Zaznacza 9ię, że co do bu* 
dynku murowanego, kancelarii wyszczegól* 
nionych pod poz. IX. protokołu opisu, par
kanu z desek w podwórzu wyszczególnio
nego pod poz. X . i studni wyszczególnionej 
pod poz. XII. oszacowanych na kwotę
1.4.59 zł. 80 gr. zgłosił prawo własności 
Alfred Marek .i Jan WittLin, zamieszkały 
we Lwowie, ulica Źródlana liczba 11. —
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartośdowycn bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartycł części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne, Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
esoby tc przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed li
cytacją wolno Oglądać nieruchomość w

dni powszednie od godziny 8-ej do 18<ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo
żna przeglądać w Sądzie grodzkimi miej* 
skini we Lwowie, ul. Sądowa 7 w Sekreta* 
riacic Oddziału I.

K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego Miejskiego
Rewiru IV.

Lwów, 29 kwietnia 1939. L685K

Km. 16/39. Obwieszczenie o licytacji nie- 
| ruchomości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 

G lin ianach  Teodor Rutkowski, mający kan* 
cclaric w Glinianach, ul. Zacerikiewna 5 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu* 
bllczncj  w mdom ości,  że dtaia 28 czerwca 
'939 o godz, 10-tcj w Sądzie grodzkim w 
Clf-n.vn.ach od będzie  się sprzedaż w drodze 
pu blicznego  przetargu należącej do dłużni
ka Ja k u b a  Andrejemika i tow. nieruchomo* 
ści a t o :  1. Nieruchomość obj. whl. 1989
nsdcżąca d o  dłużnika Józefa ' Dębowego 
składa się z pgrt. 2819/5 i 2819/6, na której 
stoi dom mieszkalny, stajnia i stodoła. 1/5 
cześć nieruchom ości oszacowana została na 
sumę 1.S40 zl., cena zaś wywołania wynosi 
1 380 zł. P rzystępujący  do przetargu obowią 
zar.y jest złożyć rękojmię "w wysokości 
1S4 zł. 2. N ieru ch o m o ść  obj. whl. 1598 sta* 
nowiąca w łasność dłużniczki Agnieszki Po- 
p ołek  w 2/5 częściach własnej składa się z 
Pgrt. 2770/2, 2769/1, 2822/1, 2819/2, 2820/1, 
2S20/2, 2824/3 i 2767/9 obszaru 2 mgr., na 
które j  stoi dom mieszkalny, stajnia i stodo
ła. 2/5 części nieruchomości oszacowane zo* 
stały na sumę 6.720 zł., cena zaś wywołania 
w ynosi 5.040 zl. Przystępujący do iprzetar* 
gu obowiązany jest złożyć rękojmię w wy
sokośc i  672 zł. 3. Nieruchomości whl. 1597, 
1981, 2107 i 1669 należące do dłużnika Ja
kuba Andrejasika w połowie i 1/6 części 
własnej sk łada jace  się z pgrt. 2785/3, 2787/1, 
2792, 2768/3. 2797/3, 3625/6, 2786/1 i 2767/3, 
na które j  stoi dom mieszkalny, stajnia wraz 
z stodołą .  Połowa i 1/6 część nieruchomo* 
ści oszacowana została na sumę 17.150 zło* 
tych, cena zaś wywołania wynosi 12.862 
złotych 50 groszy. — Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rę
kojmię w wysokości 1.715 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte bęuą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te "rzed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed li
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Gli
nianach sala nr. 4.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gliniany, 28 kwietnia 1939. 1676K

IV. Km. 17S4/38. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodizkiego 
miejskiego we Lwowie IV. rewiru Ferdy* 
nand Kiescl, mający kancelarię we Lwo
wie, ul. Janowska Nr. 18 na podstawie art.. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 11 maja 1939 o godz. 10-cj we Lwo* 
w:c. ul. Rzcźnicki Nr. 18 odbędzie snę l*a 
licytacja ruchomości, należących do dłuż
nika, składających się z mebli, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1019. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 21 kwietnia 1939. 1684K

Km. 251/39. Wierzyciel Szebach Akstma- 
jer. Dłużnik Fania Reks o 490 zł. 57 gr. 
zpn. Obwieszczenie o licytacji. Dnia 10-go 
maja 1939 o godzinie 13*tej w Rohatynie w 
domu dłużniiizki sprzeda się przez publi* 
czną licytację następujące ruchomości: 260 
dosek sosnowych długośai od 4 d;o 6 mtr.,
15 kubików desek jodłowych i świerko
wych, 1 szafa żółta, 1 psycha bez lustra,
1 otomana pluszowa. Łączna suma oszaco
wania wynosi kwotę 2.330 zł. Sprzedaż 
rozpocznie się najpóźniej yv 2 godziny po 
czasie wvżej oznaczonym. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dniu poprzedzającym licy* 
tacie od godziny 9 rano do godziny 15-cj.

Komornik Sądu Grodzkiego
Rohatyn, 27 kwietnia 1939. 1691K

Km. 187/39, Obwieszczenie o licytacji ru
chomości. Komornik Sądu grodzkiego yv 
Cieszanowc, Bolesław Rożndatowski, mają* 
cy kancelarię w Cieszanowie, Rynek 1, na 
podstaw e art. 602 kpc. podaje do publicz
nej wiadomości, żc dnia 11 maja 1939: 1)
o godz. 9 w Sruśnie nowym, zaś II) o go* 
dżinie 10 w Łowczy (dwór) odbędzie się 
I-sza ^cytacja ruchomości dłużników Jadwi* 
gi z Waydów Liptay. Alfreda Liptaya i Ste
fana Liptuya. składających się: 1) 1 para 
koni pociągowych, 2) 1 wirówka, 3) 1 bry* 
czka wyjazdowa stara. 4) 1 kredens stary 
duży, 5) 2 aparaty wylęgowe większy i 
mmiejs y, 6) 1 biurko olchowe fornirowa* 
ne, 7) 1 szafa sosnowa miska, 8) 1 kasa 
ogniotrwała 9) 1 stół olchowy, 10) 1 auto 
osobowre ,,Dogc", 11) 1 biurko orzechowe, 
12) 2 szafy orzechowe, 13) 1 szafka na
książki, 14) 1 stolik okrągły z mosiężnym 
blatem, 15) 4 fotele kryte, 16) 6 sztuk kili- j 
mów 20 m kw., 17) jadalnia orzechowa (2 
kredens, stół, serwantka, 6  krzeseł). Osza
cowanie zajętych ruchomości odbędzie się 
w dnću licytacji. Ruchomości można ogią*

dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Cieszanów. 19 kwietnia 1939. 16S7K

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

II. OGŁOSZENIE.
ZARZĄD SPÓŁKI A K C YJN EJ 

ZAKŁAD ELEKTRYCZN Y OKRĘGU  
LWOWSKIEGO S. A. 

we Lwowie, ul. Pełczyńska 1. 53 55 
ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcionarlu- 
szów, żc Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się we środę dnia 17 maja 1959 
o godzinie 13*tej w sali posiedzeń Magi* 
stratu Lwowskiego z następuiącym porząd* 
kiem dziennym: 1. Wybór Przewodniczące
go, 2. Sprawozdanie. Zarządu za rok ubie
gły, 3. Sprawozdanie rewizorów wybranych 
przez Radę Nadzorczą, 4. Zatwierdzenie bi
lansu i rachunku strat i zysków, 5. Udzie* 
lenie Władzom Spółki absolutorium, 6. Za* 
twierdzenie kooptacji jednego członka Ra* 
dy Nadzorczej, 7. Wybór uzupełniający 
trzech członków- Rady Nadzorczej. 8. Wol
ne wnioski.

Właściciele akajd na okaziciela korzystają 
z prawa głosu na Walnym Zgromadzeniu 
o ile na 7 dni przed terminem Zgromadze
nia złożyli akcje lub zawiadomienia na do
wód złożenia akojii w instytucjach kredyto* 
wych, w biurze Zarządu Spółki. Lwów. ul. 
Pełczyńska 1. 53/55. III. p. 1516

I. OGŁOSZENIE.
LIKW IDATORZY AKCYJN EG O  BAN 

KU ZWIĄZKOWEGO S.A. W E LWOWIE  
w likwidacji

zwołują niniejszym Zwyczajne Walne Zgro* 
wadzenie akcjonariuszy, które się odbędzie 
dnia 31 maja 1939 o godzinie 9 rano w biu* 
rze Dra Brunona Littmana we Lwowie, ul. 
Romanowicza L. 11, z następującym porząd
kiem obrad: 1) Zatwierdzenlie bilansu i ra
chunku strat i zysków za rok 193-S i udzie* 
lenie absolutorium władzom spółki. 2) Zu* 
życitf zysków i pokrycie strat z lat ubie
głych. 3) Wnioski. Akcjonariusze chcący 
wziąć udział w Walnym Zgromadzeniu win
ni złożyć akcje w biurze likwidatora Dra 
Brunona Littmana najpóźniej na 7 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia w celu 
uzyskania kart uczestnictwa.

W e Lwowie, dnia 1 maja 1939. 1648
Inż. Zbigniew Wierzbiański,

Dr. Bruno Llttman.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierają* 
się na Rozporządzeniu Prezydenta RzplteJ 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowych pożyczek hi 
potecznych przez Bank wydanych odbędzie 
się w obecności delegata Dyrekcji li
cytacja publ. niżej podanej nieruchomości,
2) licytacja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w jego 
kancelarii we Lwowie przy ul. Romanowicza 
L. 6  w niżej oznaczonym terminie. 3) Pod
stawą licytacji będą warunki licytacyjne, 
ustanowione Rozp. Prez, Rzpltej z 27/X. 
1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą li* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia .postąpi eó 
nie wykażą, że wniosły pozew o zwolnię* 
nie całej nieruchomości lub jej części o<J 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę
powania egzekucyjnego. 5) Akty postęp o* 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwo* 
wie, pl. Halicki 15, codziennie z wyjąt* 
kicm niedziel i świąt w godzinach od 9-teJ 
do 13*tej, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi* 
nach urzędowych. 6) Zamierzający licyto* 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
przed licytacją oglądać nieruchomość co- 
dlzienmie od' godziny 8*mej do 18*tej, z wy* 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj- 
ścia do skutku sprzedaży dla braku licy* 
tantów druga i ostatnia sprzedaż od zniżo* 
nego szacunku odbędzie się bez powtór* 
nego zawiadomienia, nie wcześniej jednak 
jak po upływie dwóch miesięcy od dnia 
pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze n.erucho* 
mości: Parterowy budynek mieszkalny mu* 
rowany. *

b) Miejsce położenia nieruchomości: 
(gmina kat.) Zniesienie, ul. Ant. Mańko w* 
skiego 24.

c) Nazwisko dłużnika: Freida Bruckner, 
I.ea Bruckner, Etla Sara Bruckner.

d) L. wyk. hip. i miejsce przechowania 
ks. grunt: whl, 493 ks. gr. gm. kat. Zniesie
nie. Sąd1 grodzk: zamiejski we Lwowie.

e) Cena wywołania zl. 10.194.
f) Wysokość rękojmi zł. 3.500.
g) Termin. licytacji: 12 czerwca 1939 go

dzina 10*ta.
Lwów, dnia 51 marca 1939 r. 1678

A K C Y JN Y  BANK HIPOTECZNY.

KTOBY W IEDZIAŁ miejsce zamieszka* 
nia Piotra Barana, syna Michała i Marian
ny ze Skowerów, lat 43, ostatnio w 1929 r. 
zamieszkałego w Łodzi — poinformować 
Kunsystorz Ewangelicko - Reformowany, 
Wilno, Zawalna 11. 16.80

KTOBY W IEDZIAŁ miejsce zamieszka* 
mia Anny z Dorożaków Błahej (vel Bła* 
chej) córki Ilka i Serafiny z Bodfiarów, u- 
rodzonej w 1903 i\, ostatnio w 1937 r. za
mieszkałej wiieś Wicrzhiatyr pow. Buczicz 
— poinformować Końsystorz Ewangelicko* 
Reformowany, Wilno, Źawałlna 11. 1679

7 yd»wcai Rofafca A «*acja T ri—a lta n a . Radckt** Alcfca»™i«r Z drakam i JSłowa Polaldegow, Lwów, ZHnc* ow icu  13.

P r z e d  spotkaniem  Ribbentropa
z  m ir .


